
Śmierć Bolesław a Bieruta

W zw iązku z w ytycznym i uchw alonym i na W alnym  Z ebran iu  In sty ­
tu tu  Zachodniego w dniu  23 lu tego rb., jak  też opracow anym  na ich pod­
staw ie  p rog ram em  działalności In s ty tu tu  Zachodniego, u lega ją  zm ianie 
zakres i fo rm y p racy  „P rzeg lądu  Zachodniego". N iniejszy  n u m er jest 
osta tn im  z serii p rzygo tow yw anych  jeszcze w edług daw niejszego p ro ­
gram u  działania. Celem  w ykonan ia now ych zadań zachodzi konieczność 
pow ołania K om ite tu  R edakcyjnego w  rozszerzonym  składzie:

K azim ierz P iw arsk i (przewodniczący), Tadeusz C yprian, W itold Jak ó b - 
czyk, Zdzisław  K aczm arczyk, A lfons K lafkow ski, G erard  Labuda, M ichał 
Pollak, M ieczysław  Suchocki, Jan  W ąsicki. .

D yrekcja  Instyh itiB Z achodniego
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K O M ITET CENTRALNY  PZPR , RADA PA Ń STW A  I RZĄD P O L ­
S K IE J R Z E C Z Y PO SPO LIT EJ LU DO W EJ 

DO W SZY STK ICH  LU D ZI PRACY, DO NARODU PO LSK IEG O

K om itet C en tra lny  Polskiej Z jednoczonej P a rtii  Robotniczej, R ada P a ń ­
stw a, R ząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, z głębokim  bólem  zaw ia­
d am iają  cały naród  —  robotników , chłopów, in te ligencję  i m łodzież naszego 
k ra ju , że w  dniu  12 m arca o godz. 21.30 w  M oskwie zm arł po ciężkiej cho­
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rob ie I-szy S ek re ta rz  K om itetu  C entralnego  P Z P R  tow arzysz B olesław  
B ierut.

D otk liw a to  s tra ta  dla polskiej k lasy  robotniczej, k tó re j tow arzysz 
B ieru t by ł n iezłom nym  bojow nikiem , d la  całego ludu  p racy , k tórego  był 
w iern y m  synem , dla narodu , o k tó rego  w olność i lepszą przyszłość w alczył 
od la t m łodzieńczych przez całe swe życie.

M łody d ru k a rz  —  stan ą ł w  szeregach bojow ników  sp raw y  socjalizm u. 
H arto w ał się jako  działacz P P S -L ew icy  w  w alce z carsk im i zaborcam i, 
z n iem iecko-austriack im i okupantam i. Od p ierw szej chw ili pow stan ia 
K om unistycznej P a rtii  Polski s ta je  pod je j sztandarem . W la tach  m iędzyw o­
jennych, nie złam any prześladow aniem  i w ielok ro tnym  w ięzieniem , z za­
p a łem  i  oddaniem  organ izu je robo tn ików  i chłopów  pracu jących , in te li­
gencję i m łodzież do w alk i z rządam i kap ita lis tów  i obszarn ików  o chleb 
i pracę, o swobody dem okratyczne, o pokój i w ładzę ludu. Jak o  działacz 
m iędzynarodow ego ru ch u  robotniczego uczestniczy w  w alkach  rew o lu cy j­
nych  b ra tn ich  partii.

W dniu  najcięższych  zm agań naszego n aro d u  z h itle row sk im  okupan­
te m  im ię tow arzysza B ie ru ta  —  „Tom asza" n iero zerw aln ie  w iąże się z bo­
h a tersk im i dziejam i Polskiej P a r ti i  R obotniczej, k tó re j b y ł jednym  
z w spółtw órców . T ow arzysz Tom asz je s t o rgan izato rem  i p rzew odniczą­
cym  K rajow ej R ady N arodow ej —  pierw szego dem okratycznego p rzed s ta ­
w icielstw a ludu  polskiego, w alczącego o w yzw olenie narodow e i społeczne.

L ata  Polski Ludow ej sp la ta ją  się n ierozerw aln ie  z p racą  tow arzysza 
B ieru ta  —  P rezy d en ta  —  P rezesa  R ady M inistrów  —  Przew odniczącego 
O gólnopolskiego K om ite tu  F ro n tu  N arodow ego —  I S ek re ta rza  KC PZPR . 
Tow arzysz B ie ru t zap isał się w  pam ięci narodu  jak o  niezłom ny bojow nik
o um ocnienie w ładzy  ludow ej, o g ran ice Polsk i n a  O drze i Nysie, o zjedno­
czenie ruchu  robotniczego n a  g ru n c ie  m arksizm u-len in izm u, o odbudow ę 
k ra ju , o rozwój gospodarki i k u ltu ry  naszej ojczyzny, o um ocnienie po­
zycji P o lsk i w  świecie, o socjalizm .

G orący p a tr io ta  —  b y ł szerm ierzem  b ra te rsk ie j p rzy jaźn i Polsk i L u ­
dowej ze Z w iązkiem  Radzieckim , z w szystk im i k ra jam i socjalistycznym i, 
szerm ierzem  m iędzynarodow ej solidarności ludzi pracy, ża rliw ym  bojo­
w nikiem  o pokój i p rzy jaźń  m iędzy  narodam i.

K lasa robotnicza, cały n aró d  znały  Go jako  czołowego działaczia P a r ­
tii —  przew odniczki ich tru d u  i w alk i. P a rtia , k tó re j służył do ostatn iego  
tch n ien ia  —  jak o  nieugiętego  żołn ierza kom unizm u.

Cześć Jego  pam ięci!
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„W  dniu  dzisiejszym  ze szczególnym  w zruszeniem , m iłością, hołdem , 
uczucia całego narodu  k ie ru ją  się ku  tej p ra s ta re j ziem i polskiej, na  k tó rej 
rodziła się, k rzep ła  nasza w spólnota narodow a, nasza tra d y c ja  i k u ltu ra . 
W ielka spuścizna naszych  praojców , n iw eczona przez niem ieckiego n a ­
jeźdźcę, a u ra to w an a  b ra te rsk im  orężem  radzieckiego i polskiego żołnierza, 
w róciła  do życia i w  now ych w aru n k ach  rozw ija ła  się z u stok ro tn ioną  mocą.

P rzed  10 la ty  stanęliśm y p rzed  o lbrzym im  zadaniem , nie m ającym  
sobie rów nego w  bogatych  i bohatersk ich  dziejach naszego narodu. S tan ę ­
liśm y w obec zadania odbudow y k ra ju  z ru in  i zgliszcz, w yżyw ien ia i za­
opatrzen ia  ludności znękanej s trasz liw ą 5 -le tn ią  w ojną, za ludn ien ia  i za­
gospodarow ania naszych  Z iem  O dzyskanych, u ruchom ien ia  i rozbudow ania 
naszego przem ysłu , um ocnien ia i u g ru n to w an ia  w ładzy ludow ej w brew  
zbrodniczym  m achinacjom  w roga, w b rew  w szystk im  ciem nym  siłom, k tó re  
się sp rzym ierzy ły  przeciw ko Polsce Ludow ej.

N ie u lęk liśm y się ty ch  o lbrzym ich zadań. N asza k lasa robotnicza, sp rzy ­
m ierzona z chłopstw em , cały nasz n aró d  znalazł w sobie dość sił, aby  ty m  
h isto rycznym  zadaniom  sprostać. Co w ięcej, w łaśn ie realizac ja  ty ch  zadań 
w yzw ala z każdym  rok iem  coraz w ięcej sił,, coraz w ięcej ta len tów , coraz 
w ięcej zapału  do p racy  dla dalszego rozkw itu  naszej O jczyzny.

N asze p rzyw rócone polskości p ra s ta re  m iasta  —  W rocław  i W ałbrzych, 
Szczecin i Gdańsk, Opole i O lsztyn, K oszalin  i Z ielona G óra —■ tak  sam o 
ja k  nasze w sie —  tę tn ią  dziś p e łn ią  życia.

P olacy  n a  Z iem iach O dzyskanych, zarów no ludność autochtoniczna, 
k tó ra  sta ła  ta k  w y trw a le  w  n a jtru d n ie jszy ch  w a ru n k ach  n a  s traży  po l­
skości tych  ziem, ja k  i ludność rep a trio w an a  i p rzy b y ła  z in n y ch  terenów  
Polski, dobrze zasłużyli się ojczyźnie".

Z przem ów ien ia  Bolesław a B ieru ta  w ygłoszonego  
w e W rocław iu w  dniu  7 m aja 1955
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